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Rząd. N a ro d o w y  pos tanowił :  Ca ły  kraj  Kró 
lestwa Polskiego ogłasza się za. będący od dnia 
dzisiejszego w s ta n ie  ivo jny . Dowództwo Mi- 
darne  każdego Woiewództwa poruczonym b ę 

dzie jednemu z wyższych Ofificerów. Do Do- 
wodzcy tego należeć będzie wszystko co sig ty 
cze uzbroienia i skutecznej  obrony poruczo- 
dego mu Woiewództwa i dla tego ink najsi l
niejsze i najsprężystsze środki  p rzedsięweźmie 
by uorganizować i wycwiezyć batal jony Gwar-  
j* ruch ome j ,  Kadry  iazdy , iako też uorga

nizować Straż bespieczeństwa; co zaś do o- 
bronyjWdztwa względem tego udawać się ma,  
do Naczelnego Wodza i od niego rozkazy od
bierać będzie.  Kominenderuiący bataj jonami 
Cwardj i  ruchomej ,  naczelnicy Straży Lespie-  
e*eństwa i wszyscy iej Koromendanci  zostają 
P°d rozkazami Dowódzcy Wdztwa.  W  każ- 
dem WoiewództAue ustanowiony będzie Sąd 
Wojenny dla niezwłocznego karania  wykró- 
c*°ń prawami Wojskoweini przewidzianych.

R zą d  N a ro d o w y  do M ieszkańców  P rze d » 
’"teśc ia  P ra g i. Ostatnie wypadki Bohaterskiej  

alki Mężnego Wojska naszego z uieprzyia-  
®'clem, wskazały n iezbędną kon ieczność,  
j eby dla odjęcia my wszelkiej możności zna
mienia obrony od gromów natarczywości ie- 

8° wstrzymać maiących , domy wasze z tamtej 
' ony Szańców by ły  zniesione.  Ojczyzna wy.

od was tej ofiary wkłada oraz na Na- 
0 1 R zn«d, święty obowiązek Wynagrodzenia
»m, poniesionych w tej potrzebie strat .  Rząd  
Er°: daiąe niniejsze najuroczystsze zaręeze-  

“ e, pospiesza zapewnić was Mieszkańcy P r a 

g i, iż stosownie do Uchwały Sejmowej z d  ?  

p r z r n a i n i e n  ^  “ ^ i e s z k *
K W ' T SZ<̂  discic się sposobności.
Nowy Wodz  Naczelny S k rzy n e c k i,  w roz-

c T 2ei n ' e n ? n ?n e 8 <JaJ przeznaczył  Dowód-  
|  . J ywjzji pieolio: Jenera ła  Bryp*; M a ła - 

.O r s k ie g o  Dowódcą 3ej Dyw; piedbo: W -
e t  3 '• 'p Komendan tem Fo r ty 
fikacji Prag,  Pułkownika R ossa , K o m e n d i -  
tem Garnizonu P ra g i  Maiora R iek iern ick ieg o . 
Kommendan tcm Jnżenj.e: i Artyl: fortyfikacji  
l i a g i ,  apjtana L elew ela . Mianował  oraz P u ł -  
ko wnikam,.  Podpułkowników C hrzanow skiego  
i  P rą  dzy liski ego, ostatniego z zachowaniem 
s tarszeństwa,akie  miał  p r zed  d . 2 4 M a i a I S 2 9  
r .  z przeznaczeniem mu od tej daty wszelkich 
korzyść,  d° tego stopnia przywiązanych.  —  
Szefem ^ztabu Głów.  armji  mianowany P u ł .  
kownik C hrzanow ski. -  J e n e r a ł  D w e rn ick i 
u rzędów,iie douiosł ,  że korpus nieprzyjaciel-  
sk,  Jen c a l a  h r e jc a ,  doznawszy bardzo zna
cznej straty został  0<lpal.,y ; Województwo 
S a n d o m iersk ie , iuż Jest oswobodzone,  z k t ó 
rego żywność^ do Warszawy niezwłocznie mo
że byc dowożona -  Wczoraj  iuż przybywal i  
Obywatele z okol.c Z a m o śc ia  do Warszawy 
mespo kawsży Wcale „ieprzyiaciół .  —  P rzy 
prowadzono 3ch Officerów Itossyj: znowu za 
branych przez Jene r a ła  D w ern ick iego .

J  wczorajszy dzień p rzeszed ł  bez walki. Mó
wią ze większa połowa armji  nieprzyjacielskiej  
opuszcza teraźniejsze stanowisko i przechodzi  
k u  P ło c ko w i, „a  czele tej części ma;być D y - 
b ic z , a reszta pozostanie dla uważania forty*
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fik a cu P ra g i. —  Jenerałow ie  n ieprzy iac itjscy  
Najbardziej ubolewają nod s tratą  swoich V ,  
fasierow i Dragonów zupe łn ie  zniszczonych w 
bitw ie zeszło Piątkowej. — Do mepewnycli wic- 
ści należy pogłoska Se Oncgdaj Cesarz M iko-  
ł o i  p r z y b y ł  do swego wajska w alczącego^  na-  ̂

»ii; wczoraj znowu ponowiła się la pogłoska, 
tw ierdzono nawet Sc m ia ł nocowac w Ja b ło ń -
n c :  Nowy oddz ia ł  Iio syn jeręw  K ra ko w skicn
p rzy sz ed ł  wczoraj; młodsi i starsi z zapałem pra-  
i  J  walkj. —  W raporcie  .Jenerała U m iń sk ie ^  
to 'o bitwie d. 25 b . m .  na lewem s k r z y d le , ,  
doniesiono Że nasza Artyllprja i Ilataljon Ma
jo ra  JiUTtiernickiego  z p u łk u  3 piechoty dz ia- .  
t a ł y  najskuteczniej.  N ieprjy iacie l odparty zo
s ta ł  aż do G r o d z k a ;  aż do po łudnia  s.rata 
juasza' by łe  bardza, m a łą ,  a p rzeciwnie m er  
przyiąciął,  l e g ł a  znaczna liczba. Je n era ł  świad
czy o s z c z e g ó ln e j  odznaczeniu, s i ę ,  M ato iow . 
J iasperpw skicgo  i K ie k ie rn ic k ie g o , P j^ p o ru .  
L in o w sk ieg o  p rzyby łego  z G a lic ji  » Podpu- , 
{równika K o n a r sk ie g o ,  Kapitanów : K o ły sU  i, 
M a s ło w s k ie g o  , Podoff.cerów : S t o b m c h e g o  V 
^ ą s io r o m js i ig o  , Indzie?. Bom bard jera  J ę d n c -  
Łowshiego. . ,i

. N ieco  o l t y m ,  p u łk u .p ie: ly. \Y b i t w i e  d- 
2 5  stoczonej pod  G rochow em , p u łk  nasz, lak 
ił i gdy bardz ie j ,  napnźony b y t  na n .eb rzp ie -  
cśzejisto ; przeszło godzinę stalismy między 
krzyżowym  artyllerji nięprzyiąciclskiej ogn iem ,; 
icule dział ciężkich p o z y c y j n y c h ,  granaty i 
{partacze, z hukiem p rze rzy n a ły  powietrze i 
swem dotknięciem  o k ro p n y . wylew ki-yyi spun-, 
w iały .  Altylleyja nasza z niewypowiedzianą 
szybkością  p rzesy ła ła  odpow iedź , k tó ra  nń 
ójnieró zwiastowała- Je n e ra ł  S k rzy n e c k i,  kto- 
i'c."0 n aj u) r a w i ę d 1 i W i,ej P o lsk im , L eon idesem  
tóuw ać  możemy, d a ł  nam n o ży  p rzy k ła d  nadr 
zwyczajnej, odwagi ,i poświęcenia, się. , Ma ną : 

m  esele naszego Igo Bataljonu, u fo r 

mowanego w kolumnę do al taku,  pospieszył  z 
nim naprzód,  przeciw bardzo przewyższają
cej liczbie nieprzyjaciół  i nąjpierwszy , iak 
grad lecącym kulom, sWoie bohaterskie p ie r 
si nadstawił .  Nasze Bataljony 2gi i 3ci z l e 
wego postępowały sk rzyd ła  i prawie w iednej  
z nami chwili rozp oc zę ły wa lk ę .  Kompanja 
2 ga fizyljerska pod dowództwem Kapitana B zie -  
n>ickiego, w szyku rozsypanym (en  t i r a l l ieur)  
pospieszyła naprzód.  Niepodobna opisać z la- 
k ą  odwagą i zapałem nasi walczyli żołnierze ,  
lasek olszowy, świadek zwycięztw naszych w 
W d. 19 i 20 b.  m.  zamieni ł  się na nowo w 
łoże boleści i śmierci.  I lasło i naprzód,  n a 
przód,  niech ginie nieprzyiacie l“  by ło  w u- 
s tach każdego naszego żołnierza zbroczonego 
k rwią  Bieprzyigciejską,  bagnety świadczyły ze 
to hasło czczs n i e  było.  Okrop ną  i nazbyt  
morderczą , b y ła  Walka. . Z powodu nadzwy
czajnej  mnogości t rupów,  Jud511 strzałów i d y 
mu prochu,  n ie  możrja było ani iść, ani s ł y 
szeć ani widzieć.  Ogień z obudwu stron szed ł  
iak gęsty i długo,  że ci którzy pozostali przy 
■życiu V noógą j e d y n i e  cudowi ocalenie swore 
przypisać.  Dowódcą nasz,  Pu łkownik Bogu.* 
ę ła w sk i, nięustraszoimoięią i z i mn ąk rw ią  swoi^ 
W czasie boiu,  wszystkich podziwia,  dowodzi 
to że, niepierwszy raz zbi.epa zasłużone wa-, 
wrzyny na polu sławy ; ki lka iuż koni pod 
n im ubito. .Majora .W ącłziAskjego  ud e rzy ł  u - . 
samfek pękniętego granatu,  lecz nieszkodliwie;  
dowodzi on dotąd batal jonem.  .Strata nasza w 
porówcaniu z nieprzyjacielską,  j e s t  ma łą ,  ie- 
dnakże . dla nas iest baydzo bolesną ; w zabi*
tyęh.Offićerąch utrącil iśmy Kapitanów D unie*t
viipza i Lubowieckiego  , o tym ostatnim, n 
k tórym,  od downa ł ączył  mnie n ie rozdzic lny,  
węze ł  przyiazni;  nie mogę bez rozrzewnienia 
Yfspoinnieć! Również bobątęrską poległ  smierps 
cią Lud:  I łr :  M fc ie ls k i ,  ciągle iako pchajnik



zostniący p rzy naszym pułku* W idzieliśmy 
go zawsze tam, gdzie niebezpieczeństwo było 
Największe. Ranni  ile mi dotąd wiadomo, są: 
Major R ad liń sk i, Kapitanowie:  Śzuinowiecki, 
Rodakow ski i R ejnisch , Poi ucznicy,  Kosicki 
> Jagielski, Podporucznicy,  W odziński / d a m ,  
Chrząstow ski, S m ig ie lsksi, S łub ic  k i i L j ‘ 
•enberg.

Mam honor  wezwać W P P . .Officcrow przez
W .  Szefa Rembowskiego  ur lopowanych , a do 
Wal jon u  4 Gwardj i  ruchomej VVtvya f a z o w i  
przeznaczonych , aby się w przeciągu dni  3ch 
Na miejsce przeznaczenia swego W! J e z W ie  sta* 
wili jeżeli chcą un iknąć zameldowania JW*i 
Ministrowi Wojny .  W  chwili t ak stanowczćj 
Ma każdego dobrego Polaka , m e  będzie za
pewne nikogo coby chciał  zostać ostatnim w o- 
Łronie kraiu ; iakożkolwiek uszła naip sppso- 
Łaość być pieywszemi na polu .sławy , po o woj* 
J»y nasze usiłowania i spieszmy za braćmi kto* 
rych sio k rew leie gdy m y : ubywamy spokoj- 
Ności. Dowódzca batal jonu 4,  Gwardj i  ruch.  
V t w a  M,iz: Podpułkownik T. Łuszczewski.  _ 
Sonawia si« wieść. i e : we Francji tworzy sig.  
le g io n  P olski. W  ca łe j  Francj i  p o m a a p i ą  sif  
składki  dla Po l sk i ,  a nąwct  i ,we Włoszech ;  
Naatka JSavolcoiia  ofiarowała 20,,000 f ranków . 
— ( A r .  n a . )  Pułków: Gerilz o k tó rym tak drugo 
nie było wiadomości gdzie się podział ,  teraz się 
dowiaduiem, żc pod J a d o w e m  utuczony przez 
Kozaków został wzięty w niewolę.  —  Zapis IJ- 
czniów Warszaw:  LiccUm  na półrocze letnie 
1,831, odbywać się bgdzie w d. 3, 4 i 5 Mar 
ta od godzi 9 do 1,; w salach korpusu pałacu

. Kazimirowski:  — Jadąc przez , K ę cz jcg  . w; p r y 
watnym interesie do W a r sz a w y ,  powzięłam
Jfiyśl zgłosić sig d o  Objwalel .ek Łęczycy , . o  
2łożenie  biel izny do lazaretów dla laijnyc
tydzieczność wam s z a n o w n e  Obywate lki ,  za
gorliwość w złożeniu w przeciągu gbdzmy k o 

szul 30'  i szarpi funtów 30 ; o b y  wasz przy* 
k ła d  w niesieniu . ofiar cierpiącej  ludzkości ,  
st a ł  sig p rz y k ła d em  dla wielu innych.  Ł . Ł .

(Art .  nad- ) '  Nowa, broń na Jio^ąków. yv p o 
tyczce pod K o łb ie lą ,  gdzie pat rol  Krakusów  
Podlaskich z 40 ltoni z ło ż o n y  pod dowodź* 
t\vem walecznego Podporucznika Góreckiego , ; 
wpad ł  na  5 razy liczniejszych Kozak o w , », 
edzic p rzewróceni^  sig konia tego olnceia  na 
połolodziu , s tało ąig przyczyną straty, pełne*.
| o  nadziei,  i p r z e z  w ^ y s t k i c h  Kolegow o p ł a 
kiwanego tego Młodz ieńca ;  f^rąkus ..Zatąslęi 
b i e d n ą  i to z ł ą  lancę,  iak większa czgsc t e - (
£0 pułku , uzbróiony ; złamawszy , takojyą o. 
Kozaka,  zdawał sig temuż ł a twym być łupem;  
jakoż odjechawszy niepuści ł  sig ku juemu a 
zwróconą do al taku lancą; pierwszy raz w po
lu lecz p rzytomny i silny ten Polak zręcznie 
odwróci ł  ostrze,  uchwycił  w p ę ł  lancę,  ajpiaj*,  
riasrnąwszy do siebie j foząką,  tak, si lnie P>g°, 
ścia P° dwakroć,  ud e rz y ł  go W głowę,  że ten*_ 
s e odurzony ,  spaclł. z konia , a Z a łu sk i, spo*. 
koi  nie i * lancą wróci ł  J o  , pu łku .  K ąoczny . 
świadek W łp d :  W odzińsk i PoĄoffiper p u łk  w 
K r a k u s ó w  Podlaskich. . .
■ Szanowni Obywatele miasteczka Szew w\v oie. 
Augustowskicm sami dawali odpor  wrogom,  , 
lecz gdy t aniono z nich k i lkunas tu,  meposi ł -
kowani przez pikego m u s i e l i  sig rozproszyć.
CbcŚć Obywatelom SzaA! —  Xiądz C yryl Gs^ 
'c eyń sk i,* *  .Paulin, „teraz P leban  w 
i'  nauczyciel  śpiewu w Głownem Seminąr jum 
Warszawskięm ,, ob ją ł  dobrowolnie zarząd ipr,  
dne e ó  z lazaretów w stolicy , prócz tego oc,-_ 
s tąpi ł  n a ‘,pot rzeby ojczyzny połowę 6000 pen- ,  
sji' swojej i z łoży ł  900 zł -  ,w gotęwrznie.  ^ e -



W e  W łoszech  roz sze rza  się rewolucj a;  co an i c -  
wala r z ąd  A u s t r y a c k i  do pos ł ani a  ieszczc w ię 
cej wojska w te k r a i e .  —  W  ParyŁu  • jv cza-  
*ie z apus t  by ło  zabu rze n i e  ale bez  k rw i  r o z 
l ewu .  S t r onn i cy  B urbono .iv  miel i  od b y ć  ex e -  
kwj.e za du szę  Xcia  B e r r y ,  co ob ra z i ł o  L u d ;  
po z r y w an o  wszędzie  daw ne  i i l je  i t p .  Arcy -B j -
sk u p  ies t  a r e sz towa ny  Po tw ie rd za  s ię wieść
■le S u łta n  Turecki wk ró tce  og ło s i  wojnę j ł ą 
czy się z Persam i.

(.Dalszy ciąg B.ozk.azow D ziennych  z dn ia  G b. 
n ic : )  Przechodzą, na  S tvp ien  M ajorów: w Sztabie  
K w ater. Jene; Kapita :  Skrobecki T o m ;  Szym ano
wski Fel; Zdanowski W ła :  Arnold  Je: K lemenso- 
wski Max; L ex  Józ: Grabowski Kar; P rzechodzę na  
S top ień  K apitanów : P o r ;  Rosengard t  Józ: Zi.entecki 
Ant:  Polakiewicz Tom: Hiz Józ: Markowski Mac; 
1  urżanski Joz: P o tkansk i  Ad: M ałgurzewicz J a k o b y  
B utrym  TSik: Kijeński Jg; Źandrowicz Fr :  To lkem it  
Da: Zabłocki  Teo: Mysłakowski Ig ;  Nieznański Fe r :  
Tw ardow sk i  Kazi:  Jcło.wieki E d :  C-by 1 i*islyi Ant; 
W olsk i  Cyp: Przechodzą na S top ień  P oruczn ików  

, R z jtk o w sk i  Mik: Horain W in:  Hofmann L ud: R ad
kiewicz Sta: Kaczanowski Grz: Kowalski Józ: Ko* 
mierowski Flo: Pogonow ski P io t r ,  W odn iek i  Ad: 
W o ł ło w ic z  Je: L ip iń sk i  Ig: Le Brun P io t r ,  Rutko-

;ki * - *■ «  —  = t . .  ,  t . .  ,  A  . . .

gtc.pl,
wski Aut: Boniecki L ud:  Lud: Żebrawsl>i Teo: Po  

p n ią  na P odporuczn ików , K ondukto :  Kulczew- 
ski A n t : ,  Baranowski Leon, Drac  Alex:,  Zaremba 
Po l i ; ,  W o dn iek i  St: ' ' '  '

P ostępuią  na w yisze S topnie. W  lm  P u łk u  Uł: 
W ach  ni i: l i r :  Małachowski Sap :  na P o dpo :  w Ąm 
P u ł :  Uł;  W achm istrze  Star: Kamiński Józ: D ą b ro 
wski Do: i Kossakowski Józ; na 1'odpor; W  Cm 
P u ł k u  Uł: Dowódzca tegoż  P u ł :  P o d p a ł :  W o ł ł o 
wicz E u:  na P u łk ó w :  W acbm: Daszkiewicz Kazi: 
na Podpo :  w Szwadronie  ochotników, p rzykom m em  
do P u ł k u  2go Strz :  kon: W achm: M arcinkowski 
Kar: Sztnjtkowski Le: i Potocki  Ber: na Podporu-  
W  Poeią:  Wngeumajs ter,  Michalski Tom: i Podof- 
Pokjękowsju  na Podpo: Dostępnie na P odporucz
n ik a  i um ieszczony zóstaie. W  Wojsku: z p o w zż -  
ezego Szwadr: ochotników: W achm: Mycielski Te- 
z przykommehderowaniem do Sz tabu  P u łk o ;  Kici 
kiego; P rzechodzi na M ajora. W  P u ł k u  Grenad- 
na szczególne p rzedstaw ien ie  Jene : Krukotyieckie-

go, Kapi- Breański S z e f  Szt; Dyw : iej Pie th-  z
z zostavy.eniem go p rzy  tychże ohowiąz: l i ja c d i a

l  P  i i ’ p ie s z c z e n i  zostaią. Uwolniony ze słu*-
K a n i -  H r  M  ' T ,  ^  b ‘ G " a ‘ : w s t o p n i u  P o d p u D  
r,..F . j  M y c i e l s k i  M i c h :  w  s t o p n i u  P o d  p u ł k -  w
Por- e T -  " ” :o l" ioi,y -  s łu ż b y  u- stopniu Kap J

sw w Ł K aa  ZTi

Por- Mvc- | . y 7 J’'* Brzezański Au; w st: P o d p u ł ;
- S ń f e ,Sh I 'r ,icki Kaz: 1 P'̂ Po: Kalki 

S w i e r s z e w s k i  S t  ' t  T '  * b ‘ f’° ™ : 1 ,u
Kom: 2e j  Lnva. ^  2 Krzezjia^en iem  do

n  , . d o n i e s i e n i a .

pułku'^ lDgo O°ffieerob °-Zem- " "  Krasi ,isidch ^ h e n  z 
pic z pod P t  1! mn,r>cemu podwodę z Bisku-
L i a n ! i  i '  ’ zabrany zo s ta ł  nra.telzak wraz z
Ł a n i l  tynC2i!' - TIpraS7-am W - r)z iedz i-  o ivyexe-
Lcy Brack,e/S: t oLJH : y^ Hie P ° d *  1576 W  « ’ 

Mam honor zaw iadom ić P P  -  r-
b tć rz y  zostawiwszy u łnnie ^ , 1  „ a ^ i  d e n se r  ki 
po takowe m ezgłoszą  s ie do d 1 M ... K " erh? 
sobie Wino przypiszą.  Zarazem d o n o s i e '? - '  U z c M  
m o żn a  dostań gotowych za cenę umiarkowana p r ^  
ulicy Nowy "Syyiat pod Nr l^/*3 p  % , Y
Fabr:  W yrobów  G & y j n J . f '  J °  * ‘ ‘  J “  s ^

t runków  k r a ' o w t h  p o ? S '  ^  ^ 7 7 ’/ ^  
Toin D o m a J f l ?  P J Ma*a 1824 r .  N r4u5  d hi 1 omap}sk,iego wydany zag inał .  Uprasza znalazcy vv k t ó r * ™ m i u , i h ‘ *- pra>za
czv ł 'z łozvćfln  n  U .CT t;lkowy zostaie, aby ra-
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ACZKA n ierzełiowa skaroffniada z sio- 

dłern, inusztukiem, czaprakiem, za pom ierna ceue,
W Jadoinpsc u W łaściciela domu p onź iaśó  można.
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